
Nr. 12. Kraków, dnia 1 Grudnia 1910. Rocznik IV.

I R c !
NIEZALEŻNY ORGAN FACHOWY GALICYJSKICH URZĘDNIKÓW 
I FUNKCYONARYUSZY POCZTOW YCH WSZECH KATEGORYI.

Wychodzi 1. każdego miesiąca.

Adres Redakcyi i Administracyi: Reforma Pocztowa Kraków, Lubomirskich 5 I piętro..
Prenumerata w y n o s i : rocznie 6 K, półrocznie 3 K.

O g ło szen ia : 1 strona  30 K, ' / j p t r .  18 K, lj t str. 10 K, str. 6 K, Sjo str. 4 K, V33 str. 3 K, dla n ieabonentów  po 5 h., dla 
abonentów -pocztow ców  po 2 li. od wyrazu. — Tajem nica au tors tw a  ściśle zas trzeżona ,  a na żądanie  zwraca się ręKopisy.

Z dniem dzisiejszym  zam ykam y czteroletni okres 
naszej pracy wydawniczej. N um er następny wyjdzie 1-go 
stycznia 1911 i otrzym ają go na okaz wszystkie urzędy 
pocztowe.

Zalegających z  przedpłatą za rok bieżący prosi­
my o wyrównanie należytości.

D ziękując Łaskaw ym  Czytelnikom za  poparcie na­
szego pism a, prosimy o dalsze rozpowszechniani. te ­
goż w kolach kolegów , znajom ych i t. p

Ogłoszenia do 1-go numeru na r. 1911 prosimy 
nadesłać najdalej do 24  grudnia b. r.

B e d a k o y a  i  A d m i n i s t r a c y a .

Małe wyjaśnienie.
Pismo nasze jest pismem czysto zawodowem 

i jako takie sprawami politycznej natury się nie zaj­
muje. Jeżeli więc udzieliliśmy głosu pp. Reicheltowi 
i Jaworskiemu w poprzednich numerach — to uczy­
niliśmy to dlatego — aby w masy pocztowe wpoić 
przekonanie, że biorąc udział poza urzędem także w ty ­
ciu politycznem, mogą temsamem wywrzeć silniejszy 
nacisk na rząd w kierunku polepszenia bytu własne­
go. Takie a nie inne wygłosiliśmy zdania, a jeżeli je 
kto inaczej zrozumiał, to widocznie chciał tak zrozu­
mieć, aby dać swojej złośliwości folgę

Dalecy natomiast jesteśmy od wpajania w na­
szych czytelników zasad służenia tej lub owej partyi 
w kraju, względnie państwie i niesłuszne były za ­
rzuty pewnego odłamu naszej prasy zawodowej, jako- 
byśmy chcieli pocztowców galicyjskich uczynić zw o­
lennikami p. Stapińskiego. O ile bowiem nad osobą 
p. Stapińskiego jako człowieka niestałych zasad — 
przyrzekającego i obietnic niedotrzymującego a nawe 
dla stanu urzędniczego szkodliwego, uważamy za sto­
sowne przejść do porządku dziennego — o tyle mu­
simy podzielić zapatrywanie tak p. Reichelta jak i p.

Jaworskiego, że stronnictwo ludowe stanowi w p a ń ­
stwie poważną siłę — której lekceważyć nie należy 
i dlatego branie udziału pocztowców w pracy dla ludu, 
jakoteż w komisyach czy to sejmowycn, czy też parla­
mentarnych stronnictwa ludowego, gdzie nie sam p. 
Stapiński decyduje, ale pokaźny zastęp posłów, uw a­
żamy za rzecz pożyteczną.

Niemniej jednak pozostawiamy każdemu z czy­
telników swobodę postępowania i łączenia się z tą 
lub ową partyą w kraju i daj Boże — aby w każdem 
stronnictwie mógł mieć stan pocztowców swoich przed­
stawicieli.

*

Dalsze ataki au tora  „PoJitykomanii11, który był 
dawniej najgorętszym wieloicielem p. Stapińskiego a dzi­
siaj narzeka na niego i na „posuchę*1 w „Reformie11 
d l a t e g o ,  że obecnie nie jest jej współpracownikiem, 
uważamy za osobistą niechęć i dlatego na nie nieod- 
powiadamy.

Zdążamy do celu nie drogą czczych frazesów, 
w które przybrał szan. autor swoją „politykomanię11 
lecz drogą pozytywnej pracy, której wyniki w piśmie 
naszem zamieszczamy.

Być może, że nasza rzetelna praca i powaga my­
śli nie podoba się młodym i krewkim koresponden­
tom „Przeglądu11— woleliby może widzieć nas, dają­
cych hasło do zamieszek, biernych oporów  i w y s t ę -  
p y w a n i a  p r z e c i w  w ł a d z o m ;  my jednak ze ścież­
ki utartej już od lat kilku me zejdziemy i sądzimy — 
że postępując drogą legalną — trzeźwo i rozsądnie 
roztrząsając kwestye bieżące, oddaiemy pocztowcom 
pracę sumienną i skuteczną.

„Przeglądowi11, jako naszemu młodszemu bratu 
w zawodzie, me wchodziliśmy dotąd w drogę, pozo­
stawiamy mu także na przyszłość zupełną swobodę 
w sposobie obrony interesów adiunktów, ofieyantów 
i aspirantów pocztowych, których jest o rg a n e m ; uw a­
żamy bowiem z a  s t o s o w n e  u t r z y m y w a ć  s o l i -
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d a r n o ś ć  k o l e ż e ń s k ą  — a nie wprowadzać wa­
śnie i nieporozumienia, które tylko na szkodę ogótu 
wyjść mogą. Reaaiicya.

[ad m a n i o
i r a m  w w im u .

(D okończen ie ) .

Co do kasy chorych odpowiedział dr Wagner na 
interpelacyę prez. Diiltza, że rząd stworzy rządową 
kasę chorych.

Hofer przyrzekł w sprawie legitymacyi- kolejo­
wych poczynić zaraz kroki, aby nam przyznano ją tak, 
jak urzędnikom państwowym.

Minister handlu dr Weiskirchner przyizekł wy­
dobyć w ministerstwie finansów koniecznie potrzebne 
fundusze, aby uwzględnić niektóre słuszne prośby 
poczmistrzów — szczególnie tych, którzy przy pierw- 
szenT/wcieleniu pokrzywdzeni zostali. .

Ponieważ debata nad pojedynczymi punktami 
memoryału zadługo by irwała, obiecał w najkrót­
szym czasie wezwać 3 członków Reichsverbandu i całą 
rzecz z nimi przedyskutować w obecnośd Wagnera 
i Hofera — i o ile to w jego mocy, słuszne żądania 
uwzględnić.

Obecny kol. Lerch z Sadogóry, kiedy Diiltz pod- 
dniósł sprawę młodych pocztm. kierowników I/i  i 1/2; 
przedstawił mu się jako socius doloris — i jego dy- 
rekeya w Czerniowcach mimo~że 7 lat jest pocztmi- 
strzem i do Sadogóry sami go dali (abyjurząd do po­
rządku przyprowadził, mimo, że za nim radca Hofer 
miał się wstawić do czerniowieckiej dyrekcyi poczt) 
mimo, że ma wszelkie warunkijpotemu,'/tylko że mło­
dy -  nie chce mianować starszym poczmistrzem. (Już 
go zamianowano. Przyp. Red.).

Minister przyrzekł i tutaj, o ile to się zrobić da, 
aby nie ukrócać praw Dyrekcyi poczt, interweniować.

Wszystkie sprawy dokładnie omówione zostaną 
na ankiecie, która w tych dniach wobec 3 naszych za­
stępców się odbędzie.

Memoryał przedłożony ministerstwu handlu brzmi 
w polskim przekładzie nas tępu jąco :

Wysokie c. k. Ministerstwo handlu !
Rozp. z tl. 21 czerwca ustalono na nowo sto­

sunki poczmistrzów w urzędach 1 i II klasy.
Zastępcy stanu poczmistrzów ośmielają się przed­

stawić opłakane stosunki swych kolegów jako na­
stępstwa dokonanej reorgamzacyi i o zmianę tych s to ­
sunków prosić ; zarazem proszą zastępcy poczmistrzów 
o łaskawe przeprowadzenie uprawnień J przyznanych 
poczmistrzom nowem rozporządzeniem.

Ponieważ po myśli § 1. postanowień nc mai 
nych, wyszczególnienia i uprawnienia przysług 
urzędnikom państwowym, mają analogiczne zastoso­
wanie do poczmistrzów, proszą poczmistrze/ aby c. k. 
Mmisterstwc raczyło zarządzić odpowiednie kroki, aby 
poczmi: trzom przyznano 35-Iecie służby, prawo swoj­
szczyzny i wyborcze, jakoteż 5-letnią ważność legity- 
macyi kolejowych i urlopy.

Tak 35-lecie służby, jakoteż uzyskanie prawa 
swojszczyzny i wyborczego, mogłoby nastąpić jedynie 
zapomocą przedłożeń rządowych w Radzie Państwa, 
względnie w sejmach. Ponieważ 5-letnia ważność le- 
gitymacyi kolejowych wymagajtylke przyzwolenia Mi­
nisterstwa kolei żelaznych, proszą poczmistrze o ła ­
skawe odpowiedne zarządzenie, aby na rok 1911 nie 
potrzeba było wydawać na nowo na stemple i nale- 
żytosci manipulacyjne.

Reprezentanci stanu poczmistrzów pozwalają s o ­
bie zwrócić uwagę, że § 12. nowych przepisów n o r­
malnych zawiera szkodliwą dla poczmistrzów nowość, 
mianowicie — z ryczałtu urzędowego mamy poKrywać 
także należytosci za czyszczenie lOKali urzędowych, 
która to czynność należaH dotychczas do służby lo­
kalnej.

Wszakże Wysokie c. k. Ministerstwo handlu wie 
dosadnie, że ceny najmu podskoczyły w ostatnich cta- 
sach bardzo w górę, drożyzna stała się niesłychana, 
ceny drzewa opałowego wzrosły do tego stopnia, że 
ryczałt urzędowy w bardzo wielu wypadkach stał się 
niedostatecznym,'wskutek czego kierownicy urzędów 
me są wstanie brać na siebie nowych ciężarów; uprasza 
się tedy czyszczenie lokalów urzędowych zaliczyć do 
służby lokalnej.

Ale najgorzej na regulacyi nowej wyszła wielka 
liczba starych służbą poczmistrzów, przez pierwsze dla 
bardzo wielu niepomyślne wcielenie. — Z uznaniem 
i wdzięcznością podnieść musimy okoliczność, że c. k. 
Ministerstwo handlu zasadę awansu automatycznego 
w życie wprowadziło, i w tym kierunku życzenia pocz- 
mistrzow spe łn i ło ; bardzo wielu jednak poczmistrzów 
przez nieuwzględnienie ich czasu służbowego, poniosło 
ogromne szkody.

Od szeregu lat wnoszona prośba o zrównanie 
z 4 najn.ższemi rangami urzędników państwowych p o ­
została bez skutku, gdyż ustanowiono dla poczmistrzów, 
jako cel ostateczny jedynie prawo osiągnięcia p o b o ­
rów IX rangi i to dla pewnej części.

Ponieważ nasi wysocy przełożeni uznają konie­
czność wprowadzenia 35-lecia służby, okazuje się 
uwzględnienie dopiero 38-letniego okresu służbowego 
przy wcieleniu do klasy st. poczmistrzów bardzo przy- 
krem. Jeszcze większej krzywdy doznał, poczmistrze

** wyjdzie w grudniu b. r.
nakładem

•  i v i i  Wydawnictwa w Wasylkowcach.



wcieleni do nowych 7 stopni płac; tutaj proszą pocz- 
mistrze o uwzględnienie, że właśnie czekali na 
wynik regulacyi, rozszerzonej z trzech lat, na 5 lat. — 
Termin upłynął z 1. stycznia 1910, przyczem regula- 
cya urzędów przy procentowym podziale na klasy i s to ­
pnie, miała przynieść poczmistrzom stopniowe posu­
nięcie. To jednakże nie nastąpiło, jakKolwiek nowe p o ­
stanowienia normalne dotyczące stosunków służbowych 
i poborów poczmistrzów, weszło w życie dopiero z d 
1 lipca 1910 r.

Bardzo niepomyślne dla poczmistrzów jest wzię­
cie w rachubę 35 lat służby u poczmistrzów I klasy, 
u poczmistrzów II klasy 30 lat służby celem uzyska­
nia wyższego stopnia płacy, tak, że np. poczmistrz m a­
jący 29 lat służby otrzymuje płacę najniższą XI rangi 
1600 koron a przecież jest wykluczonem, aby urzędnik 
państwowy mający 30 lat służby pobierał płacę XI 
rangi.

Poczmistrze nie naiezą jeszcze wprawdzie do tych 
do których odnosi się wniosek pragmatyki służbowej, 
pozwalają sobie jednak przytoczyć następujące p o ró ­
wnanie. Urzędnicy mieliby w przyszłości możność 
osiągnięcia w ostatniej tj. w tej kategoryi urzędników, 
do której w najgorszym wypadku zaliczonymi zostaliby 
poczmistrze, po 12 latach ponory X rangi, a po 21 
latach służby pobory IX rangi. Prośby poczmistrzów 
obracały się w daleko skromniejszych granicach, jak 
to objęto wnioskiem rządowym.

Jednak także te rak często przełożonym władzom 
przedkładane uzasadnione prośby, chociaż nawet przez 
parlament były uznane i popierane, nie zostały speł­
nione i przy pierwszem wcieleniu wzięto bardzo mały 
wzgląd na czas służby, przez co bardzo wielu, szcze­
gólnie starych służbą poczmistrzów II. klasy poniosło 
dotkliwą szkodę, albowiem przez to nietylko finan­
sowo o wiele niekorzystniej wyszli, ale i na docho 
dach ze służby dużo potracili.

Stosunki te wywołały wielki ruch i niezadowole­
nie w kołach zawiedzionych, którzy na zastępców swo­
ich wywierają silny nacisk w kierunku poczynienia 
kroków zmierzających do polepszenia bytu.

Zwracamy się więc do Wysokiego c. k. Minister­
stwa handlu, aby raczyło zbadać przedstawione szcze­
góły i udzielić pomocy zawiedzionym w nadziejach 
poczmistrzom, bądź to przez podwyższenie płac, bądź 
też w innej formie.

Wogóle jednak prosimy uznać jako początkowy 
termin wprowadzenia nowej regulacyi w życie dzień 
1 stycznia 1909 r., gdyż od tego czasu udzielono 
poczmistrzom jednorazowe zasiłki i temsamem aby 
następne posunięcie nastąpiło z dniem 1 stycznia 1912.

W szczególności raczy Wysokie c. k. Minister­

stwo Handlu zarządzić, aby ci poczmistrze, którzy 
w dniu 1 lipca 1910 znajdowali się pełnych 5 lat w tym 
samym stopniu płacy, w którym nowe 3 lata spędzić 
muszą przy takich samych poborach, zostali posunięci 
już z dniem 1 stycznia 1911 do najbliższego wyższego 
stopnia płacy.

W końcu proszą podpisani o wzięcie pod łaskawą 
rozwagę czy wymiar poborów nie mógłby się odbyć 
wedle ogólnej ilości lat służbowych, tego bowiem d o ­
magają się koledzy w najniższym stopniu płacy.

Również zastrzegają się podpisani przeciw żąda­
niu urzędników państwowych, aby im nadawano w przy­
szłości posady starszych poczmistrzów i poczmistrzów.

Wiedeń 17 września 1910.
Za Związek państwowy austr. c. k. uizędników poczi 

klasowych :
A lojzy Lustig, Franciszek Pu hi, A do lf S ta rł  mp.
zast. przewodn. cz łonek wydziału. przewodniczący.

Poczta  w świetle cyfr.
Suma ogólna urzędów klasowych po pięcioletnim

okresie regulacyjnym wynosiła w Austryi w r. 1910
6298; z czego przypada na Galicyę 928 urzędów a to

I. klasy 1 stopnia 89 urzędów
I razem 114I. 2 „ 25 „

I. .. 3 „ 36 „
i. 4 59 „

razem 373II. 1 120 „
II. » 2 „ 158 „

III. 1 56 „
III. „ 2 „ 100 „
III. „ 3 „ 116 „
III. 4 » 105 „ razem 441

III. » 5 » 51
III. » 6 „ 13 „

Na r. 1910 systemizowalo Ministerstwo handlu 
w A ustry i:

2483 posad starszych poczmistrzów i pocztm. 
1175 „ poczmistrzyń
4164 „ adjunktów i oficyantów pocztow.
6343 adjunktek i oficyantek pocztow.

ogółem 14165 posad urzędniczych w urzędach kiasow 
Z powyższych cyfr przypada na G a licyę :

8 system, posad st. poczm. w 5 stop. płacy
10
7

15
74

4
3
2
1

wyjdzie w styczniu 1911 r.
nakładem II b r a c t w a  w  W a g M a c l i .

Prosimy o zamówienia, ' • t
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5 system, posad pocztm . w 7 stop. płacy
13
25
32

1
46

131

5
4
3
2

10
52
55

razem 120 poczmistrzyń, czyli razem z pocztm. 487. 

Posad adjuriktów  w X. kl. starsz. system. 17

oficyantów

IX.
VIII.
VII.
VI.
V.
IV.
III.
II.
I.

39
24
12
89";
89

4
74

194
176

razem 718 posad

Posad adjunktek  w

oficyantek

XII. kl. starsż. system. 7 
XI. „ „ „ 3
X. „ „ „ 5

IX. „ „ „ 10
VIII. „ „ „ 9
VII. „ „ „ 23
VI. „ „ „ 77
V. „ „ „ 42

IV. „ „ „ 68
III. „ „ „ 98
II. „ „ 114
I. „ „ „ 120

razem 576 posad

Liczba systemizowanycli posad ekspedyentów po ­
cztowych obojga płci wynosiła w Austryi 2625, w Ga- 
licyi 441.

238 posad wiejsk. sług poczt.
W urzędach I. kl. 1 i 2 
stopnia systemizowan. 

w GaLcyi

W urzędach I. kl. 3 i 4 
stopnia systemizowan. 

w Galicyi

w urzędach II. klasy

66 „ listonoszów wiejsV
13 „ na podstawie ry­

czałtów na służbę.

164 „ wiejsk. sług poczt.
62 „ listonoszów wiejs'.;
28 „ na podstawie ry­

czałtów na służbę.

225 „ wiejsk. sług poczt.
83 „ listonoszów wiejs.
93 „ na podstawie ry­

czałtów na służbę.

627 „ wiejsk. sług poczt.
211 „ listonoszów wiejs.
134 „ na podstawie ry­

czałtów najsłużbę. 
Do tego doliczyć należy posłańców III. klasy.

Ogółem tedy systemi 
zowano w Galicyi

ogołem 367 system, st. poczt, i poczt, d a le j :

1 system, posada poczm istrzyń  w 7 stop. płacy
2 .. .. i  6

Zapiski kronikarskie.
29/X odbyło się w Kiakowie zebranie koleżańskie 

poczmistrzów i ekspedyentów z pobliża Krakowa, na 
którem omawiano;,ostatnią organizacyę i zastanawiano 
się nad sposobami zapobiegającymi ogólnemu po­
krzywdzeniu przez rząd.

W szczególności postanowiono domagać się usil­
nie, aby rząd najbardziej pokrzywdzonym w organiza- 
cyi poczmistrzom II klasy przyszedł z pomocą, a to 
aby uwzględnił czas ich służby w pojedynczych sto­
pniach i w miarę tego do wyższego stopnia poborów 
wcielił, — jakotez*.' ekspedyentów — oficyantów włą­
czył również do statutu poczmistrzów.

Także poruszono śprawe wewnętrznej organizacyi 
w kraju i nad tą kwestyą wywiązała się bardzo oży­
wiona — chwilami namiętna dyskusya.

Ostatecznie postanowiono odnieść się do preze­
sa gal. Stowarzyszenia p. Dtiltza, aby w miesiącu 
styczniu 1911 zarządził po myśli nowych statutów wal­
ne zgromadzenie w Krakowie.

Również zastanawiano się nad utworzeniem cen­
tralnego związku urzędników pocztowych w Galicyi, 
w skład którego należałyby wszystkie stowarzyszenia 
i grupy Zwią Rów istniejących w kraju na mocy od­
rębnych statutów i wybrano dwóch delegatów do opra­
cowania statutów i porozumienia się z odnośnerm 
reprezentacyami.

24,X był prezydent austr. Związku poczmistrzów 
Starł w Ministerstwie handlu i od radcy dworu dra 
Hofera dowiedział się, ż e :

1) Minister handlu pertraktuje z Miirsterstwem 
kolei żelaznych w sprawie przyznania urzędnikom 
poczt klasowych legitymacyi kolejowych ważnych n a 
l a t  p i ę ć ;

2) Min. handlu czyni obliczenia techniczne celem 
zaprowadzenia 35-lecia służby ;

3) że Min. handlu wniosło już podanie, do Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, aby co do prawa swoj­
szczyzny przyznało poczmistrzom takie same prawa, 
jak urzędnikom państwowym ;

4) jest na ukończeniu referat dla Ministerstwa 
skarbu, w którym Min. handlu żąda, aby wszystkich 
poczmistrzów, którzy w d. 1 lipca 1910 wysłużyli 
w tym stopniu płacy 5 lat, posunięto o jeden stopień 
płacy wyżej.

Także i inne żądania poczmistrzów są przedmio­
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tem rozwagi i zostaną uwzględnione, o ile środki pie­
niężne na to pozwolą.

26/IX byia dcputacya Związku centr. poczmi- 
strzów pod wodzą prez. Schagingera, wiceprez. Bru- 
nera, Schaeffera u gen. dyr. dra Wagnera i przedłożyła 
mu memorandum, zawierające dowody strat, jakie po­
nieśli poczmistrze przy ostatniej regulacyi plac. D e­
legaci prosni o zarządzenie :

1) aby Ministerstwo hadlu wszystkich poczmi- 
strzów, dawniej w 1 i 2 stopu,u plac będących, któ­
rzy d ł u ż e j  a n i ż e l i  3 l a t a  byli w owym stopniu 
płacy w chwili wprowadzenia w życie nowej regulacyi, 
wcieliło z d. 1 stycznia 1911 do najbliższego wyższe­
go stopnia p łacy ;

2) aby posunięcie z 1-go do 2-go, z 2-go do 3-go, 
z 3-go do 4-go stopnia płac odbywało się co d w a  lata.

3) aby poczmistrze i st. poczmistrze po 35 latach 
służby wrazie uznania ich niezdolnymi do tejże, uzy­
skać mogli całą zasadniczą podstawę emerytalną;

4) aby należytości nocne i inne naleźytości wy­
płacano poczmistrzom w takiej samej wysokości jak 
urzędnikom państwowym ;

5) aby im przyznano legitymacye kolejowe wa­
żne na lat 5, prawo swojszczyzny i inteligencyjne wy­
borcze, uregulowano kwestyę urlopów i dostarczono 
sprzętów kancelaryjnych i lokalu urzędowego ab aerario.

Dr. Wagner przyjął deputacyę jak najżyczliwiej 
i uznając słuszność żądań, przyrzekł, że sprawę poprze.

Z w i ą z e k  c e n t r a l n y  p o s t a n o w i ł  r ó w ­
n i e ż  o d n i e ś ć  s i ę  d o  M i n i s t e r s t w a  h a n ­
d l u  w s p r a w i e  o s t a t e c z n e g o  u r e g u l o ­
w a n i a  s t o s u n k ó w  s ł u ż b o w y c h  i p l a c  
e k s p e d y e n t ó w  p o c z t o w y c h

f  *

31/XII p r z_e d ł o ż y ć n a l e ż y  D y r e k c y i  
p o c z t  t a b e l e  k w a l i f i k a c y j n e  o f i c y a n -  
t ó w  i o f i c y a n t e k .

W Teplitz-Schonau w Czechach zawiązano nową 
krajową grupę adjunktów i oficyantów i uchwalono 
następującą rezolucyę :

Zebrani dzisiaj w Teplitz-Schonau oficyanci prote­
stują przeciw ostatnio dokonanym nominacyom oficy­
antów asystentami i żadają 1)>' bezwłocznego zamia­
nowania wszystkich oficyantów mających egzamin 
z ruchu, asystentami, a gdyby nie było posad syste- 
mizowanych, zamianowania ich ad personam, 2) aby 
spensyonowano wszystkich poczmistrzów, którzy 40 
lat wysłużyli, 3) aby zniesiono stan oficyantów i wcie­
lono go do stanu urzędników państwowych.

Prośba pod adresem ogółu.
Kol. poczmistrza W. (nazwiska nie podajemy z ła­

two ziozumialych przyczyn) wykluczyła komisja dy- 
scyplmarna gal Dyr. poczt ze służby, zarzucając mu,

ze nie spełniał kontroli nad podwładnym mu perso- 
nalem i przezto umożliwił adjunktowi S. defraudacyę, 
którą on popełnił w ten sposób, źe sfałszował pod­
pisy stron na kilku czekach i kwotę około 7000 kor, 
zużył na swoje potrzeby. Na czekach, na których S. pod­
robił podpisy, a które były przeznaczone dla adresatów 
poza siedzibą urzędu pocztowego, nie było stwierdzenia 
tożsamości osoby i podpisu adresatów przez gminę.

Zwracając uwagę na odpowiedzialność wynika­
jącą z nieprzestrzegania odnośnych przepisów, apelu­
jemy do solidarności i serc Kolegów i prosimy o po­
spieszenie kol. W. z pomocą, na jaką kogo stać. — 
Pizeznaczenie bowiem zrządziło, że na kol. W, spa­
dły naraz wszystkie możliwe nieszczęścia; stracił ma­
jątek żony — zniszczył się doszczętnie w czasie dwu­
letniego prawie zawieszenia w służbie/, w czasie któ­
rego pobiera! alimenta po 80 kor. mies., żona leży 
od dłuższego czasu chora, dzieci pozbawione konie­
cznych potrzeb do życia, chodzą głodne i zziębnięte, 
sam zaś W. wyczerpany fizycznie i moralnie, straci­
wszy zaufanie we własne siły, bezradny wyczekuje 
pomocy od społeczeństwa. A pomoc ta jest niezbę­
dną — bo W. pozostaje jeszcze jedna droga do ra­
tunku, a tą jest... Ministerstwo handlu, dokąd wniósł 
odwołanie. Apelacya do najwyższej naszej iistancyi 
wymaga kosztów, na które W. nie stać. Wychodząc 
z założenia, że Stowarzyszenie poczmistrzow powinno 
stać na straży interesów jednostek i b ronic ich w ra­
zie potrzeby, odwołaliśmy się do tegoż, i uzyskaliśmy 
chwilową pomoc dla W... a zarazem przyrzeczenie po­
parcia sprawy wobec władzy centralnej. Reszta należy 
do Kolegow. Z uwagi, że każdego z Kolegow spot­
kać może każdej chwili taka ciężka dola niezasluże- 
nie i niespodziewanie — wzajemna pomoc jest ru 
konieczna, i dlatego prosimy datki dobrowolne skła­
dać na ręce st. poczmistrza Bronisława Fruzińskiego 
w Jordanowie.

Listę ofiarodawców zapodamy w Nr. z 1 stycz­
nia 1911. Dotyczas złożyli Koledzy: Chlebowski 6 K, 
Siwiec 10 K, babiński 3 K, Przychocki 4 K, Anderle 
5 K, Fruziński 20 K, Kaczkowski 10 K, Kurnarski 5 K, 
Meisser 5 K, Czauderna 3 K, Weigel 2 K, Szaranie- 
wicz 4 K, Korczyński 5 K, Urząd pocztowy Chodo- 
rów (2)v 7 K, d ’Abancourt 6 K, Kołpaczkiewicz 5 K, 
Administrator Cz. Dunajec 5 K, of. Kuda^ 5 K, Spo- 
lińska 5 K, urząd Cz. Dunajec 5 K, Chomin Poronin 
2 K, Zacharski 4 K, Piekarska 3 K, Bilwin 10 K

Szematyzm pocztowy na r. 1910.
P. Franciszek Czuba, kontrolor o o cz io w y  w W ie­
dniu 18/1 (Dittelgasse 12) wydał na r. 1910 w ję­
zyku niemieckim szematyzm poczmistrzów, ekspedyen- 
tów, adjunktów i oficyantów pocztowych obojga płci. 
Szematyzm ten jest bardzo pracowicie ułożony, zawiera 
wszelkie potrzebne daty i wyjaśnienia, dlatego pole­
camy go jaknajgoręcej wszystkim kolegom.
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Zalecamy go tembardziej, ile że z powodu wy­
sokich kosztów nakładu P. Czuba na r. 1911 szema- 
tyzmu nie wyda.

Cena egzemplarza broszurowanego wynosi 3 kor. 
oprawionego 4 kor. Pieniądze wysiać należy przeka­
zem pod adresem wydawcy — za powziątkiem bowiem 
nie wysyła.

Wiadomości osobiste.
Cesarz zamianował radcę rządu, dyrektora p o ­

czty Kraków 1 Maryana Bilińskiego radcą dworu.
Minister handlu mianował starszego zarządcę po ­

cztowego Stanisława Hickiewicza w Bochni, dyrekto­
rem urzędu pocztowego we Lwowie.

Ministerstwo handlu mianowało adiunktów p o ­
cztowych: Stefana Tyca w Białej, Jana Sabellę we 
Lwowie, Konstantego Kmicikiewicza w Kołomyi, D a­
wida Andermana w Drohobyczu, Ambrożego Szysz- 
kow.skiego w Sieniawie, Mojżesza Kahanego i Wikto­
ra Gembarzewskiego we Lwowie, Ad. Philippa w Bo­
rysławiu, Jana Stogę w Stanisławowie i jak . Menrera 
we Lwowie, asystentami poczt., a prezydent dyrekcyi 
poczt pozostawił Tyca, Sabellę, Kmicikiewicza, K aha­
nego, Gembarzewskiego, Stogę i Mehrera w ich d o ­
tychczasowych miejscach służbowych, przeniósł zaś 
Andermana z Drohobycza do Czortkowa, Szyszkow- 
skiego z Sieniawy do Przemyśla, Philippa z Borysła­
wia do Husiatyna.

Prezydent gal. dyrekcyi poczt i telegrafów mia­
nował starszymi poczmistrzami, poczm istrzów: Aleks. 
Gardę w Zabłotcach dla Radymna, Ferdynanda Faffa 
w Żabnie dla Sędziszowa i Jana Gruszczyńskiego w Ru­
dniku nad Sanem, oraz przeniósł poczmistrza Mich. 
Rydzaja z Radymna do Rzeszowa a Jadw. Sonderma- 
jer z Sędziszowa do Żabna.

Posadę ekspedyentów nadano: eksp. Ignac Żmu­
dzie w Brzeżanach, Rudolfinie Hostynek w Uściu ruskiem.

B I L A N S
S T O W A R Z Y S Z E N I A  B U R S  U R Z Ę D N I K Ó W  P O C Z T  K L A S O W Y C H

za rok administracyjny 1908/9.
D o c h ó d :

Z przeniesienia z r. 1907/8 zostało w do­
chodach ......................................................  2200 K 26 h

W ciągu roku 1908/9 zebrano . . . .  3920,/, 40 „
Razem . . . 6120 K 66 h

R o z c h ó d :
Administracya (w tern druk 700 statutów 

21 K, zaproszenia na Walne Zgroma­
dzenie i sala 21 K) . . . . 70 K 77 h

Należytość manipulacyjna pocztowej Kasy
oszczędn...................................................... 12 „ 34 „

Zwrócono mylnie nadesłane z Gręboszowa
od Ferusia na poi. Dyr. poczt. . . 37 „ 50 „

1000 sztuk c z e k ó w .......................................20 „ — „
Zapłacono za utrzymanie 6 wychowanków 1175 „ 43 „

Razem . . . 1316 K 04 h

P o r ó w n a n i e :
Dochód ................................................................. 6120 K 6 6 h
R o z c h o d ..............................................................1316 K 04 „
Zostaje do przeniesienia w dochodzie na

rok 1909/10 ...............................................  4804 K 62 h
L o k a c y a  k a p i t a ł ó w :

Na książeczkę powiatowej Kasy oszczęd­
ności w Dolinie Nr. 7771 złożono . 4353 K 37 h 

Konto czekowe Nr. 71 z 26/VIl 1909 r.
w y n o s i ........................................................  232 „ 76 „

Gotówka trzymana celem pokrycia raty
kosztów utrzymania wychowanków . 218 „ 49

Razem . . . 4804 K 62 h
Kotnarski.

W roku szkolnym 1908/09 umieszczono w bur­
sie sześciu wychowanków, a mianowicie:

Penther Stanisław 
Topolnicki Gwidon 
Hołubowicz Aleksander 
Werner Stanisław 
Goldas Stanisław 
Rubinger Julian.

Na utrzymanie wychowanków złożyli rodzice 
1029 K 60 h. Stowarzyszenie przeto dopłaciło z wła­
snych funduszów 145 K 83 h. Wszyscy wychowankowie 
przeszli do wyższych klas.

B I L A N S
Stowarzyszenia Burs Urzędników poczt 

2 E :a  rok adm istracyjny 1909 10.

DOCHÓD.
Z przeniesienia z roku 1908/9 zo­

stało w dochodach . . . .  4804
W ciągu roku zebrano . . . .  1257

Razem 6062
ROZCHÓD.

A d m i n i s t r a c y a ..................................  34
Manipulacyjne pocztowej kasy o-

szczęd n o śc i ................................... 1
Zapłacono za utrzymanie pięciu

w ychow anków .............................  910
Razem 946

PORÓWNANIE.
D o c h ó d ..............................................  6062
R o z c h ó d ..............................................  946
Zostaje do przeniesienia w docho­

dzie na rok 1910 11 . . . 5115
LOKACYA KAPITAŁÓW.

Na książeczkę powiatowej Kasy o-
szczędności w Dolinie Nr. 7771 4527

Konto czekowe z 4, VII 1910. Nr. 18 337
Gotówka trzymana celem zapłace­

nia raty za utrzymanie wycho- 
'“U/lj/fców........................................  250

O' ----------
/ Razem 5115

©Pi /

klasowych

Kr. 62 hal.
i, 40 „

Kr. 02 hal. 

Kr. 36 hal.

Kr. 24 hal.

Kr. 02 hal.
„ 24 „

Kr. 78 hal.

Kr. 33 hal. 
79

„ 66 „
Kr. 78 hal.
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W roku szkolnym 1909/10 umieszczono w bursie 
pięciu wychowanków a mianowicie :

Hołubowicz Aleksander 
Nowosielski Stanisław 
Schrott Gustaw 
Schrott Karol 
Topolnicki Gwido.

Na utrzymanie wychowanków złożyli rodzice 509 
koron, ponieważ koszt utrzymania wynosił 1290 ko­
ron, dołożyliśmy przeto 781 koron. Na poczet tej kwoty 
dłużni są jeszcze rodzice wychowanków stosownie do 
zawartej umowy kwotę 261 koron.

Wszyscy wychowankowie przeszli do wyższych \ 
klas z wyjątkiem Topolnickiego, który wystąpił z Za­
kładu. D iiltz.

71/1 2 patoka kuracyjny lipcowy wysyła w bla-
l Y I I L I C I  szankach 5 klg. franko, zaliczka 7'50 K.

Jan  Chmiel,
Z arząd  w łasnej  pas ieki ,  K oby lanka .

W ik i  sługa egzaminowany, 15 lat służby, 
biegły także w języku niemie­

ckim, z powodu szczupłej płacy (46 Kor.), pragnie się 
przenieść do większego urzędu, gdzieby mógł aostać 
wyższe pobory. Łaskawe zgłoszenia p o d : Jakób Moos, 
p. Kranzberg.

II/2 do zamiany na urząd II lub 1/4 
z jazdą tylko w okolicy suchej i gór­

skiej. Złoszenia tamże.
Krasiczyn

Cistonosz

OGŁOSZENIA.

Wszystkim naszym Kolegom Odbiorcom ofia­
rujemy bezpłatną poradę w spra­

wach urzędowych, rekursowych, referatowych i t. d. 
Wogóle służymy wszelkiemi objaśnieniami służbowemu 
Znaczek na odpowiedź dołączać.

Wydawnictwo podręczników poczt, w Wasylkowcach.

poszukuje zamiany przy którym­
kolwiek c. k. urzędzie pocztowym 

I klasy 1 lub 2 stopnia. Zgłoszenia po d :  Łobasz Jan, 
Rudnik nad Sanem.

III/l do zamiany na równorzędną 
w okolicy Stanisławowa lub Ko­

łomyi.

Poczta Kołaczyce koło Jasła I bez j a z d y 'd o  za­
miany.

Indeks wszelkich rozporządzeń ministeryal- 
nych i dyrekcyjnych, do użytku 

urzędów eraryalnych i klasowych w cenie 1 Korony 
za egzemplarz do nabycia u wydawcy:

J. Fr. Jarosiewicz,
i / iK k sp e d y c n t  poczt, w  R a kszaw ie .

F i l i a  n n r T t n u ) '  we Lwowie 11,1, zamieniła-i m a  p u u z i u w d  5y się na taką samą w Kra_
kowie. Zgłoszenia: „Reforma pocztowa" Kraków, pod 
„Miasto".

P n S 7 l l L f l l i p >  pomocnicy pocztowej, któraby urząd 
r U d / . U K U j Ł  III/4 prowadzić umiała samoistnie 
i wzorowo. Z g łoszen ia : N. Christoff, Czernelica.

kolo Niepołomic III/2 zaraz do za­
miany, za wyższą lub równorzę­

dną, najchętniej na kolii i w górach... Bliższa wiado- ; 
mość: „Zabierzów kolo Niepołomic".

I

P o c zta  Z a r s z y n poleca pomocnicę pocztową na 
stałe i zastępstwa.

P a C 7 i n  Poszukuie pomocnika lub
Ł  O l l l U l A r l C  pomocnicy do samoistnego
prowadzenia urzędu zaraz. Zgłoszenia z podaniem wa­
runków

II klasy 2 stop. bez telegrafu z czy­
stym dochodem rocznym 2700 kor. 

do zamiany na równorzędną bez kolei i możliwie bez 
telegrafu. Zgłoszenia: „Zamiana", Pomorzany ad Zło­
czów.

Poczta

ściół, do

(III 5) z dochodem brutto 1260 Kor. 
do zamiany. W miejscu szkoła i ko- 

arosławia 3 mile. Zgłoszenia do poczmistrza
w Janowie kolo Lwowa.

po odbytej praktyce w Mielcu, 
poszukuje n a t y c h m i a s t  posady. 

Z g łoszen ia : Jaglarz, Mielec. L

Z pierwszej ręki!
pod gwarancyą p ew n ego  dzia- 
— łania sprowadzić proszę —

U .  latanii wojskowa lift  6 53 albr II1101.
Cud prostoty i solidności!

3ez  konkurencyi! Podobnie jak psy poli­
cyjne, jest postrachem wszystkich, idących >/ 
po nieuczciwej drodze życia. Przez wyższe 
sfery wypróbowana i polecona do użytku 
wojennego. — Przeszło 1000 świadectw ze 

wszystkich stron.

Wysyłka za zaliczką. — Przy poprzedniem 
nadesłaniu należytości wolna od opłaty 

porta i opakowania.

G U S T A W  R E M U S ,
konstruktor latarni wojskowych,

H A L L E  a.  S.
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P O D R Ę C Z N IK
P O C Z T O W Y „POCZTA”
ll-gi nakład (191il), opracowany przez st. p o c z ś l r z a  M U M  F R U l i l l f l ) ,  opuścił prasę M a r s k a .

Cena kom pletnego dzieła 7 K. (za powziątkiem polecono). Zamówienia przyjmuje: 
BRONISŁAW FRUZIŃSKI, st. poczm istrz w Jordanowie.

Do egzaminu
przepisanego dla Iistonoszów  era- 

ryalnych i klasow ych

polecam:

PODRĘCZNIK
dla listonoszem

Cena 1 K. 60 hal., polecono o 25 h.
r?

więcej.

Bronisław Fruziński
c. k. st. pocztmistrz w Jordanowie.

i „ r: i

U

i tel
=  CHLEBOWSKIEGO =

dla użytku urzędów eraryalnych i kla­
sowych, tudzież do egzaminu przepi­
sanego dla kandydatów na ofieyantów, 
asystentów i poczmistrzów, zawierający 
przepisy telegraficzne i telefoniczne, 
oraz opisy i atlas aparatów można na­
być po cenie 5 K (polecono) u st. pocz- 

mistrza

BRONISŁAWA FRUZIŃSKIEGO
w  Jordanow ie.

'y‘rr'%

PRZEPISY o so b ist e
o M a z i c e  (st.) porznstrzdw. ekspedpłfiw. adiPirktdw. i l i p t ó # ,  aspirantuw i pomoiMdw pozzlowyth,

jako Il-ga część „P oczty11 w yszły  z druku.
T R EŚĆ  : R e ga l ia  pocz to w e .  W ła d z e  a d m in is t r a c y jn e .  S łu żb a  w y k o n a w c z a .  U rz ę d y  p o c z to w e  klasow e. O  podz ia le  k la so w y m  

w e d le  j e d n o s te k  roboczych .  S to su n k i  o s o b i s te :  s ta rszych  po czm is trzó w ,  poczm is trzó w , c k s p e d y e n tó w  p ocz tow ych ,  
adjunktćpy, o f ieyan tów , a s p i ra n tó w  i p o m o c n ik ó w  p o c z to w y c h  w ra z  z ta b e lk a m i  icli płac. T ab e lk a  ryczał tu  
u rz ę d o w e g o .  N ależy tośc i  za w z m o ż o n ą  c z y n n o ś ć  i g o d z in o w e .  T ab e lk a  d o d a tk u  a k ty w a ln e g o .  W y c ią g  z r e g u ­
lam in u  s łu ż b o w e g o  dla u r z ę d n ik ó w  i s ług .  W y c iąg  z ins t rukcy i  u rz ę d o w e j  dla c. k. z a w ia d o w c ó w  u rz ę d ó w  
pocz to w y ch .  T ab e la  na leży tości  w o z o w y * .  L e g i ty m a c y e  k o le jow e .  Rozp. o d n o sz ą c e  się do p o s tę p o w a n ia  
dysc y p l in a rn eg o .  E g z a m in  p oczm is trzow sk i .  P r z e p i s y  p e n s y j n e  u r z ę d n ik ó w  p o cz t  k la s o w y c h  z ta b e lk a m i  
zasadn icze j  p o d s ta w y  em e ry ta ln e j  p oczm is trzów , c k s p e d y e n tó w ,  n d ju n k tó w  i o f iey an tó w  o b o jg a  pici,  t ab e lam i  
p ensy i  należących(Tąię u rz ę d n ik o m  poczt  k la sow ych ,  p ensy i  w d o w ich ,  d o d a tk ó w  na w y c h o w a n ie ,  pen sy i  s i e ­
rocych,  od p raw ,  kw ar ta łu  p o śm ie r tn e g o ,  p rzy p a d a ją c y c h  uo u isz czen ja  o p ła t  e m e ry ta ln y c h ,  na leży tośc i  s t e m p lo ­
w y c h ,  na leży tośc i  od n a d a n ia  posady .  T ab e lk a  p o d a tk u  o s o b is fo -d o c h o d o w e g o .

Cena egz. 2 Kor. 50 hal., d l a  n a b y w c ó w  „ P o c z t y "  2 Kor., polecono o 25 hal.
więcej. Zamówienia przyjm uje: Bronisław  Fruziński, st. poczm istrz w Jordanowie.

Redaktorka i wydawczyni: W ładysława Krajewska. D ruk  W. Korneckiego i K. W ojnara w Krakowie pod zarz. A. Nowaka.


